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K U R Y E R  L I T E W S K I
w WILNIE w SOBOTĘ DNIA 20 LUTEGO V. S. i8i5.  ROKU,

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

G azeta pe tersbursk i , Poczta Północna, umieściła 
z Petersburga, d. 6 lutego . „  Po ukończeniu wielkie­
go modelu pomnika, dla obywatela M inina  i  Xiąźęcia 
Pożarskiego, znam ienity  nasz snycerz, R ektor akade­
m ii kunsztów, Radzca Stanu, M artos, przed odkryciem 
tego modelu dla publiczności , życzył sobie pićrw iey 
wystawić go na  sąd akademii. D nia 3o stycznia za­
proszeni byli do sali prac  jego, nie tylko wszyscy człon­
kow ie akademii kunsztów, ale też i i n n i , w  wielkiey 
liczbie , mieszkający w  tuteyszey stolicy, znawcy i a- 
znatorowie sztuk pięknych. Z najdow ali  się także J W W . 
M inis trow ie  krajowego oświecenia i sprdw w e w n ę ­
trznych. Liczba gości była do 60 osób. Obeyrzawszy 
robo tę  tę , ze wszech stron z uwagą, w  czem u ła tw ia ­
ła  możność obracania figury  , obecni zgodnie oddali 
sprawiedliwość ta lentom  i rzadk iey  doskonałości a r ty ­
sty. Kolosalna ta  f igura , w  wielkości swoiey prze­
wyższająca naw et pomnik Piotra W ielkie go , we wszy­
stkich częściach swoich naydoskonalćy jest w yrobiona: 
ściśle w  niey zachowane praw id ła  rysunku , osobliwie 
w  częściach ciała odkrytych ; dobitna wyraźność głów; 
słowem wszystko w  robocie tey  przypomina dłóto sta­
rodaw nych Greków. Uznali widzowie , iż dzieło to 
czyni zaszczyt artyście , a jego ta lent w  now śm  tćm  
dziele nowy przynosi zaszczyt dla oyczyzny naszey. 
Spodziewamy się przyjem ną dla czytelników naszych 
rzecz uczynić , udzielając im niektórych historycznych 
szczegółów o tym  pomniku. Jeszcze w  rokiy 1808, 
mieszkańcy gubernii n iźegorodzkiey , oświadczyli ży­
czenie, wystawić przed oczy potomków, wielkie i zna­
m ienite  w  dziejach naszych dzieło obywatela miasta 
N iżgorodu  , Kozm y M inina  , i  Xiąźęcia Pożarskiego, 
p rzez  które  ocalili oyczyznę. Życzyli oni sobie wznieść 
godny tych mężów pomnik, na tern samem mieyscu, 
gdzie M inin  ofiarował ludowi cały swóy majątek , a 
przykładem  swym zapaliwszy współob)rwateli , p ro ­
w adził ich pod chorągwie Xiążęcia Pożarskiego. JW . 
Rzeczywisty Radzca ta jn y ,  Л іеху  Xiążę Kurakin, M i­
n is te r  w  tedy spr&W w ew nętrznych , uczynił w  tym ­
że 1808 roku do Cesarza Jegomości przełożenie, wzglę­
dem uskutecznienia tak  chwalebnego dowodu uszano­
w an ia  spółziomków dla tych  nieśmiertelnych mężów. 
W program m acie  pom nika projektowano wystawić 
sposobem uderzającym potomków, ową chwilę czasów 
przeszłych, kiedy M inin  zgromadziwszy na rynku bo­
gactwa ludu, zachęcał Xięcia Pożarskiego , k tóry  na 
usługach oyczyzny i w  ciągłych trudach  s ta rga ł już 
swe siły, do przyjęcia nad woyskiem dowództwa. Je­
den z projektów  Pana M artosa , dla dokładnego w y­
rażen ia  akcyi , dla żywości położenia i gustu , k tóre­
go w zorem  były naypięknieysze dzieła starożytności, 
zw rócił na się uwagę i zasłużył na wybór Jego Ce- 
sarskićy Mości. F igu ry  M inina  1 Pożarsktego, takoż 
płaskorzeźby ( bas relief ), do pedestału należące 
postanowiono odlać z bronzu , a sam pedestał dadż 
z granitu . Summa potćzebna na ten pomnik zebra­
na  została przez subskryp, yą we wszystkich gnberni­
lach Rossyi. Szczęśliwa myśl mieszkańców niźego- 
ródzkich , wszędzie z naywiększem ukontentowaniem 
przy ię tą  została. W  roku 1811 , przedsięwzięcie to 
do kutku przywodzić zaczęto. JW . Piaclzca tayny 
Kozodawlew , teraźnieyszy M inister spriiw wewnę­

trznych , przykładaiąc się do tego przedsięwzięcia 
doniósł Cesarzowi Jegomości o wszystkich szczegółach 
jego tyczących się. Nayjaśnieyszy Pan  rozkazał na­
tychmiast przystąpić do wykonani.i dzieła ; a w  przy­
padku, jeżeliby zbiór subskrypcyi nie wystarczał na 
zupełne jego w ykonanie, niedostatek ten dopełnić ze 
skarbu, oprócz wyznaczonych już dawniey, na tenże 
c e l , 2ó ,030 rubli. Pomnik ten  , projektowano p ie r-  
wiey wystawić w  Nowogrodzie - niższym, ale ze wszech 
względów za przyzwoitszą uznan-ó potćm wznieść g<3 
w  Moskwie 5 ze względu zaś na tak  rzadką gorliwość 
mieszkańców niźegorodzkich, postanowiono w  mieście 
ich , jako rodzinnym mieyscu M inina  , ku  pamiątce 
jego, wystawić m arm urowy obelisk ; na co wyznaczo­
no część summy ze zbioru na w ielki monument. U- 
skuteczniaiąc to przedsięwzięcie , P. Martos rozpo­
czął swą robotę około końca 1811 r o k u , ukończył 
mnieyszy model w połowie 1812 Pamiętnie zamiesza­
nie w  tym roku nie strzymało gorliwćy jego pracy, 
dla uwiecznienia dawnego dzieła Piossyan , w  celu o- 
swobodzenia oyczyzny od obcego najazdu. W  tymże 
roku rozpoczął 011 robotę około wielkiego modelu , 
podług którego ma bydź wylany sam monument. 
N akoniec , w  przeciągu dwóch l a t , ukończył on i 
ten ogromny m o d e l, k tóry  wkrótce ma bydź odkry­
ty  dla publiczności , i zaraz potym rozpocznie się 
wielka robota przygotowania bronzu do wylania 
monumentu podług tego modelu. P. Martos zakłada 
sobie za jedifym razem całą uskutecznić robotę, i o- 
bie figury  ze wszystkie mi do nich nalcżącemi ozdo­
bami w jedney wylać massie. Co będzie także jedną 
z osobliwości: gdyż w. innych państwach tak  ogro­
mne dzieła zazwyczay odlewają się częściami. Pole­
ga on w  tćm postanowieniu swoiem na wielkim t a ­
lencie i doświadczeniu ludwisarza, Akademika i Ftadz- 
cy nadwornego P . Jejimowa. W szystkie te okoliczno­
ści podadź do wiadomości rodaków naszych , za tćm 
większą dla siebie mieliśmy powinność , że w ielu  
z nich stało się uczęstnikami jego przez zapisanie o- 
fiary na wzniesienie tego pomnika. Chociaż czasy 
dzisićysze tak są bogate w  rzeczy, k tóre  długo będą 
zachęcać potomków do stawienia pomników $ nie na­
leży jednak zapominać i dzieł daw niejszych , k tó­
re  wsławiły oyczyznę n a s z ą , i usposobiły do te ra ­
źniejszych i przyszłych dzieł znamienitych.

—  Nayjaśnieysza Cesarzowa Jeymość , we czwar­
tek d. 4 t. m., raczyła zaszczycić odwiedzeniem swo­
iem salę pracy znakomitego skulplpra naszego M aitosa , 
gdzie oglądała,zrobiony przez niego wielki model mo­
num entu dla M inina  i X ięcia Pożarskiego. Piękne 
to  dzieło sztuki zwróciło na siebie uwagę Nayjaśniey- 
szey Paui , i zjednało zupełną jćy pochwałę , a ła ­
skę dla artysty. W ielcy X iążęta i W . Xięźniczka 
równie raczyli się tam  znajdować, O jak chlubna 
nagroda dla znakomitego, artysty , słyszóć pochwałę 
swego d z ie ła , od osób nie tylko wysokiego stopnia 
ale i wielkiey znajomości i gustu w sztukach pięknych! 
J W W .  Ministrowie krajowćgo oświecenia i spraw w e­
w nętrznych, J W  Vice P rezydent Akademii kunsztów, 
Rzeczywisty Radzca Stanu , Czekalewski, i s im  
artysta  JW . Radzca Stanu Martos , mieli szczęście 
przyymować Nayjaśnióyszych gości. Cesarzowa Jey- 
mość wielokrotnie powtórzyć-raczyła , źe dzieło to 
stanie się chwałą panowania Cesarza /iiexandra -
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W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE.
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Gazeta wiedeńska , Oesterreichischer Beolachter , 
umieściła z W iednia :

„ Dnia i 3 lutego. Przez rozkaz J. С. K. M c i , 
pod d. 4 t. m. , handel zbożowy z dawnych prowiii- 
cyy austryackich , do nowo wcielonych kraiów wenec­
kich , M edyolanu, Tyrolu, pozwolony został, z opła­
tą  c ła , i zachowaniem mieyscowych targowych prze­
pisów Żydzi są od niego w yłączeni, i  wywóz za 
granicę niepozwolony. 99

,, Dnia i 4 lutego. ' Rozkazem dnia 21 przeszłego 
miesiąca, zalecono wprowadzić kodex cywilny au- 
stryacki do Illiry i , Tyrolu, Gorycyi , Is try i , Fiume ,  
Yoralbergu, &c. w dniach, w tymże rozkazie oznaczo­
nych. ”

„ D/z/д i 5 lutego. Lord Castlereagh, Sekretarz 
S tanu K. Jmci Brytanii W . ,  stosunków zewnętrznych, 
dziś rano opuścił tu te jszą  stolicę , udaiąc się na po­
w ró t do Londynu. 99

G azeta paryzka , Journal des D ebats, z Wiednia, 
d. 21 stycznia : „  P . Humboldt, minister p ru sk i, po­
dał do kongressu nowy proiekt konstytucyi dla N ie­
miec , ze i 42 artykułów złożony.—  Pomiędzy woy- 
skami, składającymi teraźnieyszą załogę tuteyszey sto- 
łicy, zndyduią się 4 bataliony grenadierów  włoskich : 
postawa ich prawdziwie żołnierski , i bardzo piękna: 
były one częścią gwardyi włoskiey. Osobliwszćm zda­
rzeniom, daw niejszy W ice - Król włoski tu  się znay- 
d u ie ; kroku on nie może uczynić, żeby go nie spoty­
kali woyskowi , którzy przed kilką miesiącami byli 
w  jego gw ard y i.—  Sprawa rozw odu Arcy - Xięźny 
M a ry i Ludwiki jeszcze nie jest ukończoną: mówią , 
iż władzca Elby  wielkić w t e m czyni trudności. 99

Z teyźe gazety, wyciąg listu z Wiednia , pod 22 
stycznia : „ Co dzień się zmnieysza liczba pową^pi-
waiących o tem , że pokóy będzie wypadkiem kon­
gressu. Zapewniaią, ze Cesarz Alexander pow iedzia ł: 
i i  w W iedniu  zabawi tylko dla obchodzenia rocznicy 
urodzin Cesarza Franciszka (12  lu tego), i że nastę­
pnego dnia w yjedzie , gdyż okoliczności nie wymaga­
ją tu  jego obecności. W noszą z tego , że Monarcho­
wie już się ugodzili z so b ą , przynaymniey względem 
Saxonii , Eolski i Włoch. —  Osoby, celujące światłem 
w  monarchii austryaokiey, tak rozumieją , że zdoby­
cia nasze we W łoszech , będą na przyszłość tworzyć 
królewstwo, podobnie jak Czechy i W ęgry , k tóre  są 
państwami wzajemnie niepodległemi , chociaż pod je ­
dnym zostaią m onarchą.—  Xiążę Sasko- Cieszyński, 
ciągle iu  bawi , i nie pojedzie na spotkanie króla 
Saskiego , który już nie przybędzie do tuteyszey sto­
licy. Tak  przynaym niey, dzisia tu u trzy m u ią , za 
rzecz ostatecznie postanowioną. Nie uręczam W P . 
bynaymniey, że te ostatecznć postanowienia, do i 5 lu­
tego, nie odmienią się jeszcze trzy , cztery razy.

Taż gazeta , z P ragi , ( w Czechach ), d. 2З sty­
cznia : „  W iele  osób z familii króla Saskiego , zay-
muią tuteyszy zamek , a żyią w nay większem ukryciu , 
i  nikogo nie przyymują. Zdają się tern pocieszać, że 
tćż  same zasady, które pokonały Napoleona , zabez­
pieczą dla Nayjaśnieyszćy głowy ich rodu , państwo 
jego naddziadów. Podróżni jednak i liczni gońcy , 
którzy ciągle przez naszó jadą m ias to , nie raz ich 
przerażają  wiadomościami.

Korrespondent hamburski, umieścił list z Wiednia, 
pod d. 3 lutego : „  Wyjazd L orda  Castlereagh , ma
nastąpić 7 lub 8 t. m. Około tego czasu sprawa Pol­
ski i Saxonii ma bydź ostatecznie roistrzygnioną. —  
Ludzie naięci do posługi panów cudzoziemskich, t u ­
dzież kucharze do kuchni w zam ku użyci , i inni 
służący, na wszelki p rzypadek , jeszcze na trzy  mie­
siące zamówieni zostali.—  Mówią, iż dóm O roński, 
odstępnie wszystkich swych posiadłości w Niemczech, 
k tóre, za pewnem dlań w ynagrodzeniem , należeć ma- 
ją do massy krajów rozrządzać się mogących. Za 
хі$г4\ѵФ Westfalskić , k tó re  dla Fruss zostało prze-
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znaczone , x ięztw o Darmstadskie, ma otrzymać w y ­
nagrodzenie na lewym brzegu Renu. 99

Tenże K orresp o n d en t, z Wiednia , pod d. 6 lu ­
tego : ,, C. Jmć austryacki jest nieco słaby ; i z tey
przyczyny Xiążę W ellington  nie otrzymał jeszcze, au -  
dyencyi. Z przybycia sławnego tego angielskiego wo­
dza i poljtyka , należy się spodziewać naypomyślniey- 
szych wypadków. A n g liia , k tóra  teraz z Francyą  
nayściślćy jest połączona, i z Frussam i, ze względu na 
Belgium  i lewy brzeg Renu, spólny ją wiąże interes 
obrony, a chociaż z Austryą  teraz, jak i dawniśy, w nay- 
lepszem jest porozum ieniu , równie jednak prawdzi- 
wey pomyślności i wielkości dla Rossyi życzyć też 
m u s i ,  a tśm  samćm , przez to połączenie stosunków 
między czterema głownemi mocarstwami lądu , powo­
łaną iest szczegolniey do przyięcia między niemi po­
średnictwa, i większy ma w tem interess , aniżeli in­
ne mocarstwa , iżby pokóy utrzymać i stałym go u -  
czynić-—  U trzymuią , iż Lord Castlereagh, d. 12 t.
m .,  z tąd  wyjedzie. Spodziewają s ię ,  iż do tego cza­
su sprawa Polski i Saxonii ostatecznie rozstrzygnio- 
ną i ukończoną zostanie. Chociaż żadnego dotąd ogło­
szenia urzędowego o tem nie masz, jednakże, n ik t z pil­
nie uw ażających, nie może już wątpić o głównych 
wypadkach. W iększa część X ięztw a Warszawskiego 
dostanie się pod panowanie rossyyskie , a granica pań­
stwa rossyyskiego, zbliży się w małćy odległości , do 
Frankfortu nad Odrą , W rocławia , Ołomuńca, i stanie 
się sąsiedzką, tak z północnemi, jako i ż południowe- 
mi N iem cam i.—  R ozum ie ją , i ż ,  do ostatnich dni 
m aja , kongres działania swoie ukończy. 99

Tenże Korrespondent umieścił z innego l i s tu , 
z W iednia* w teyźe dacie : „ Przybycie Xięeia W el­
lingtona na^ymociiieysze spraw iło  tu  w rażen ie , spo­
dziewają się po jego wpływie naypomyślniey szych 
skutków w interessach. Xiążę W ellington  zastąpi na 
Kongressie mieysce L orda  Castlereagh., k tórego byt­
ności w  Londynie okoliczności parlaihentowe w ym a­
gają. Sposób myślenia , we względzie politycznym ś 
tego X iąźęc ia , zdaie się łączyć ducha narodowości 
angielskiey z n iem iecką, a obecność tu  jego zdaie 
się bydź dla F russ, nayprzyiemnieyszą. Zyie on tu  
bardzo skromnie; zaiechał na mieszkanie do p ryw at­
nego d o m u ; zaprosił się sam na obiad do tu teysze- 
go bankiera P. Leopolda H erz , gdzie się wkrótce ze­
brało wiele znakomitych osób; X ią ź ę ta , Talleyrand, 
i Metternich znaydowali się między niemi. Na d ru ­
gi dzień odwiedzili go znayduiący się tu  M onar­
chowie , M inistrowie i Jenerałowie. —  Oczek uią 
w tych dniach ostatecznego zakończenia interessów 
S a xo n ii; idzie tylko o wyznaczenie pewney liczby 
dusz , względem k tórśy  nie nastąpiła jeszcze zupełna 
zgoda. Prussy otrzym uią znaczne kraie nad Renem , 
k tóre w tym czasie zdaią się bydź dla nich w ażn ie j­
szą , od wszelkich innych, posiadłością, i dla tey przy­
czyny Frussy nie chciałyby na chwilę kłaśdźr іёу na 
szalę z innśmi. 99

G aze ta , Journal de Francfort, z W iednia  , pod 
dniem 3 lutego : „  Rozeszła się pogłoska, k tó ra  m o­
że bydź podobną do prawdy, że całe woysko austryackie 
od i 5 t. m. ma stanąć na stopie pokoju.

F r A N C Y A -
Korrespondent hamburski, donosi z listu o trzym a­

nego z P a r y ż a , pod d. 7 lu te g o : „  M onitor dzi­
siejszy um ieścił, co następuje:

,, Florencya, dnia 25 etycznie.
„ Z  Rzym u  żadnych nie mamy wiadomości. O- 

s tatn ia  poczta nie przyszła. Zapew niają , iż R zym  
przez wpyska neapolitańskió opasany zostd ł, k tórć  
naw et miały postanowienie weyśdź do miasta. Mó­
w ią  o wydaney odezwie przez K róla Joachima. Czy­
li ona jest rz e te ln ą ,  czy tylko dziełem n ie k tó ry ch , 
źle myślących ? B y n a jm n ie j  o tćm nie wićmy; Tchnie 
Ona, jak m ó w ią , duchem buntowniczego zuchwal­
stwa . a M urat uwaźd jeszcze Papieża tylko za Bi­
skupa Rzymskiego. K ról przywłaszczyciól, którego
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żaden człowiek mieć nie chce , którego praw i mo=
narchowie i ludy w równey mają pogardzie, odważa 
się monarszó, Papieżowi, zaprzeczać świętości praw 
jego , i własnąż ręką na papiezką larga się koronę. 
Jest lo zb ro d n ia ,  którśy nie dopuszczą mocarstwa. 
Żyjemy w czasie, kiedy Europa do dawnćgo pow ró­
ciła porządku, i kiedy ludz ie ,  których niegodziwe 
wyniesienie, tylko się na w yw róceniu  porządku rze­
czy zasadza , do pierwszego stanu swojego wróceni 
zostali. 99

„  Przeszłey nocy, Xiążę Caramanica, audytor 
neapolitańskiey Rady S tan u ,  przejeżdżał tędy do 
W iednia, dokąd nader ważne powiózł depesze. W ą t ­
pimy, iżby onć usprawiedliwić mogły postępki jego 
pana. 99

T śź  gazeta z innego listu z P aryża  , teyże da­
ty: „ DzisióyszŚ gaze ta , Journal des Debats , pod d. 
6 t. m. zaw iera, następuiącą wiadomość: „ Dzisiey- 
ezego wieczora powszechni rozeszła się pogłoska, ze 
20,000 ludzi neapolitańskiego woyska do R zym u  we­
szło. Dodają jeszcze, że Papieża nie ma już w sto­
licy swojey, i że Joachim M urat z Neapolu nie wy­
jechał. Mamy sobie za obowiązek donieść, ze listy 
p ryw atne  ze Włoch północnych, naymnieyszey nie 
czynią wzmianki o tych osobliwszych wiadomościach.99

Kor respondent ham burski, z P a ry ża , pod d. 4 lu­
tego donosi : „ Oprócz pogłoski, źe Król neapolitań- 
ski z woyskami swemi wszedł już na ziemię państwa 
kościelnego , żadnśy późnieyszey nie mieliśmy o tern 
wiadomości. Tym czasem pewna je s t ,  że Król ten 
dom agi się od Papieża satysfakcji w wielu rzeczach. 
Lucyan  i Ludwik Bonaparte, szw agrowie M urata, m ie­
li się za pośredników ofiarować. —  W czora umarł 
tu  znajomy jenerał Nansouty. —  Gdy order Legii 
honorowóy tak wielką poniósł s tra tę  w  uposażeniach 
sw oich , które w odpadłych zndydnją się kra jach , 
przeto  członkowie legii za rok i 8 i 4 połoWę tylko 
otrzymują p en sy i , oficerowie za ś ,  kom m andorow ie, 
&c. tylko część czwartą. —— Sławny malarz Isabey 
jest teraz w  P aryżu , i pracuje nad obrazem wysfa- 
wującym kongreśś, czy li,  nad portretam i so  na nim 
znajdujących się ministrów. 99

Tenże Kor respondent, z P a r y ż a ,  dnia 7 lutego: 
„  Podług  ostatnich wiadomości z Rzym u , źadnć tam 
gazety, ani pisma drukowane nie mogą bydź wydane, 
bez udzielnego pozwolenia ministra sekretarza sta­
nu. ---- Jeszcze d. 10 grudnia G ubernator jeneralny,
h rab ia  Faugerand, na fregacie Duchesse ódAngouleme, 
wysiadł na wyspę M artynikę i z wielką radością mie­
szkańców był przyięty. We dwa dni po tey fregaty
przybyciu, zawinął tamże okręt liniowy Marengo-----
P o r ta  Ottomańska podaje wskrzeszenie rzeczypospo- 
litey  Raguzańskiey. —  Z  Вгихеііі donoszą, źe kor­
don departamentu Dyle, do dalszych rozkazów, zam­
knięty  został. —  P. M archm ayer, kupiec z Archan- 
gelu , od którego jeńcy francuzcy w ielk ie j doświad­
czyli ludzkości, otrzymał ozdobę legii h o n o ro w e j .99

G azeta  berlińska z Paryża  d. 6 lutego: „ Mo­
n ito r  obszerny umieścił opis b a lu ,  który d. 2 t. m. 
przez Хіесіа Berry w Tuilleryach był dany. Uka­
zali się między innemi, jako wędrowni śpiewacy, je­
den Troubadour z dwiema towarzyszkami ; śpiewali 
oni kantatę  do którey P. Dupont t e x t ,  a P. Boyel- 
dieu muzykę ułożył. —  Król, Jenerał Leytnanta le 
Courbe, w nadgrodę wiernpści jego i zasług, Hrabią 
mianował. —  Uważają, iż od czasu ustanowienia no­
wego praw a celnego, żadne towary osadowe z An­
glii do Francuzkich portów  nie przyszły. —  z N ea­
polu donoszą, źe K ró l d. i 4 stycz. odprawił wielką 
radę stanu, na k tórą  wszyscy Ministrowie wezwani 
byli i raz pierwszy znajdow ała się K rólowa —  Xią- 
źe Rovigo  ( S a v a r i) otrzymał pozwolenie do Paryża  
pow rócić; ukazał się on też u D w oru, gdzie zapew­
ne dobrze był przyięty, przez wdzięczność, za udzie­
lenie niektórych pożytecznych w iadom ości."

Gazeta p a ryzka ,  Journal des Debats, donosi z P<z- 
r y ź a ,  pod d i  s tycznia : „  B a ro n ,  Viel -  Castel, do-

wódzca naczelny gwardyi narodow ej wersalskiey, zo­
stał od króla upoważniony do noszenia ozdoby Ko­
mandora orderu Korony, udzielonego mu od króla B a­
warskiego___D. 22. t* m . , K ról mianował kawalerem
legii honorow ej P. Lucas, medyka Xiężney Angouleme 
Inspektora wód w Y ichy.

Taż gaz. z Paryża, d. 1 lu tego: „ Podług ka­
lendarza królewskiego, ciało dyplomatyczne francuz- 
kie , przy dworach zagranicznych składa się z nastę­
pujących osób : R zy m , P. Cortois de Pressigni, Biskup 
St. M ało  , Poseł nadzwyczajny w R zym ie .—  Hiszpa- 
niia . Xiążę Laval Montmorency, Poseł w M adrycie  1 
Obie Sycylie , Hrabia N arbonne, Minister Pełnomocny 
w Palermie. —  Angliia: H rabia de la Chastre, Poseł
w Londynie___ Austrya , P. . .  Poseł w W ied n iu .------
Bawarya : P . Julius de Polignac , Poseł nadzw yczaj­
ny i minister pełnomocny w M onachium.—  Baden : 
H rabia de Montzelum, R ezyden t.—  Daniia; M argra­
bia de Bonnai Minister Pełnomocny w Kopenhadze —— 
Stany Zjednoczone, P . Serrurier , Minister Pełnom o­
cny w Washingtonie. —  Hamburg, P. Воигѵіеппе, spra- 
w uiący interessa.—  Hannower: Hrabia la 7 our -  М ай-  
bourg , sprawuiący interessa. —  Portugaliia : . .  „ —  
Zjednoczone Niderlandy : Hrabia la Tour - Dupin - Gou- 
vernet, Minister pełnomocny w Hadze.—  Prussy; H ra ­
bia de Caraman poseł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny w Berlinie. —  R ossya: Hrabia de N oail-  
e ls , Poseł w Petersburgu Sardynia: Margrabia 
d9 Ósmond, Poseł w Turynie. —  Szwecja i N orw e- 
giia P. Chateaubriand, Minister pełnomocny w Szto - 
kolmie. —  Szwaycary, Hrabia August Talleyrand , mi­
nister pełnomocny przy związku Szwajcarskim w Ber­
nie. Tureya: Margrabia de Rioierre, ambassador w Kon­
stan tynopolu .—  Wittenberg : Hrabia Trngost, Poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny w Studgardzie—  
Frankfort nad Menem , H rabia Salignac Fenelon spra­
wuiący interessa.

Sztab Główny wToyska.—  Monseigneur, b ra t k ró ­
lewski , Pułkownik jeneralny S z w a jc a ró w .—  Xiąźę 
de Condi, wielki mistrz domu królew skiego, Pułko­
wnik jeneralny piechoty liniiowóy. —  Xiąźę Angoule­
me, admirał F ran c ji ,  Pułkownik jeneralny Kirysy eró w 
i dragonów___Xiążę Berry,Pułkownik jeneralny strzel­
ców i proporców. *— Xiążę Orlean, Pułkow nik jene­
ralny huzarów___ X ią ię  Bourbon, Pułkownik jene­
ralny piechoty lekkićy. ( daley następuią Marszałkowie, 
ob. Nr. i 4 K ur. L it .;  po nich inspektorowie popisów. ) 

A n g l i a .
Gazeta berlińska donosi z Londynu pod dniem 

3 lu tego: „  W czora przybył tu  goniec stanu z W ie­
dnia przez Hollandyą. Między innemi doniósł on 
o bliskim przyjeździe Lorda Castlereagh —  Pogło­
ski o odmianach w ntinisterynm nie m aiąpewności—  
Х іліеУ огк  niedawno miał długą rozmowę z Lordem  
Bathurst, i miał mu oświadczyć nieukonter.towanie 
za nieprzyzwoite rozdzielenie ozdób orderu Ł azien ­
nego. Mówią , iż w ięce j  6,000 osób dopominało się 
tey ozdoby —  D w ór Madrycki taką opłatę od to­
warów Angielskich naznaczył, k tóra  równa jest p raw ­
dziwemu zakazowi —  M órning  - Chronicie zwraca u -  
wagę na obfite źródła , k tóre się Anglikom  w A m e­
ryce południow ej nastręczaią. Handel Bry tanii W ie l­
k ie j  we dwoie tam zyszcze, co przez pokój i коьь  
kurrencyą innych narodów handlujących w Europie 
traci —  Podług ostatnich wiadomości przybyło juz 
18 okrętów Francuzkich kupieckich do Gwadalupy— . 
M artynika  9, a Gwadalupa 14  grudnia Francuzom od­
dane zostały.

Taż gaz. z Londynu d. 7 lutego : „ Pojutrze d. 
9 lutego zgromadza się Parlament. Powszechne jest 
mniemanie , źe M inistrowie starać się będą o jego 
przedłużenie doj kilku tygodni, w nadzie i,  źe Kon­
gres Wiedeński zrobi tymczasem postanowienia, k tó ­
re  Rząd i Parlam ent, we względzie na przyszły stan 
Europy, zupełnie będą tnogły zaspakajać. Nadchodzą­
ce posiedzenie będzie jednćm z nayważniejszych 
w  rocznikach Parlam entu , Kongres Wielkich E u ­



ropy Mocarstw 5 Zgromadzony w  celu ugruntowania 
niepodległości Europy, zasadzającej się, na nowym sił 
podziale j trak ta t pokoiu miedzy A ngliią  i Ameryką-, 
oświadczone życzenie niepodległości A m eryki-P o łu ­
dniowcy4' są przedmioty polityczne, któremi Parlam ent 
ma^się zatrudnić. —  Potrzeba uchwalenia nowych 
kosztów, jeżeliby pokóy świata zabezpieczony n iebył; 
albo zmnieyszenie podatków na dwódziestoletnią woy- 
nę , jeżeliby pożądany pokóy powszechny nas tąp ił; 
zastąpienie podatku od dochodów ( przeciw k tóre­
mu powszechne życzenie narodu tak wyraźnie się 
oświadczyło) przez podatek innego rodzaiu ; wyna­
lezienie lepszego systematu ekonomicznego, dla sto­
pniowego wyprowadzenia A ng lii zpod ciężaru dłu­
gów , który w każdym innym kram , gdzie kredyt 
n ie  na tak mocnych zasadach iest oparty, mógłby 
wielkie zamieszanie sp raw ić : oto są przedmioty ad ­
m inis tracji , które Parlam ent ma urządzić. N iewąt- 
pimy , że on w teraznieyszem zdarzeniu nowy da 
przykład właściwej sobie energii i jedności patryo- 
tyczney, których oczekiwać od niego tak słuszne ma­
my prawo.

Na pogłoskę względem odmiany Ministrów , gaz. 
The Courier następnemi odpowiada słowy: „  Może­
my i powinniśmy czytelników naszych raz na zawsze 
upewnić, iż Rząd, który sotoletnią woynę tak chwa­
lebnie ukończył, w sercach Monarchów i ludu mo­
cną. i trw ałą  zapewnił dla siebie posadę. Przeciw­
nicy Rządu w Izbie wyższej znaydą Lorda Liverpool, 
gotowym do ich powściągania, a Lord Castlereagh 
w  Izbie N iższej tak go będzie w sp ie ra ł , że inne 
partye  przekonała się o słabości swoiey. 99

Gazeta Courier de Londres , donosi z Londynu 
d. 7 stycznia : „  Doniesienie o stanie zdrowia J.
K. Mci pod d. 4 t. m . , w  następujących jest w yra­
zach : „ K ról ciągle w dobrem jest zdrowiu ; ale od 
ostatniego doniesienia nie miał tak stałey spokoyności 
jak w miesiącach przeszłych. 99 —  Xiążę Regent 
ju tro  ma powrócić z Brigthon. —  Ostatniego piątku 
odpraw iła się wielka rada gabinetowa w biórze spraw 
zewnętrznych. Natychmiast po zakończonćm posie­
dzeniu , które trw ało  do 3 godzin , wysłano gońca 
stanu na ląd. —  Od zboża zagranicznego, które przy­
chodzi do portu  londyńskiego, tak wielką postano­
wiono op ła tę ,  iż wyraźnemu zakazowi równać 
się może. —  P. Canning mieszka teraz w Lizbonie 
w  domu Króleskim , k tó ry  się styka z k lasztorem , 
bardzo piękną bibliotekę i ogród maiącym. Handel 
w  tey stolicy, bardzo opieszale id z ie : szczególniej 
tow ary  amerykańskie mały tam maią odbyt.

Gazety, któreśmy z lądu otrzym ali, dochodzą do 
d. 4 t. m . , ale żadnych nie przyniosły wiadomości 
pewnych, o wypadkach działań Kongressu. W  jed­
nych czytamy: iż pewne mocarstwa bardzo się teraz 
mało opierają widokóm Pruss względem S a x o n ii , i 
ze do odmiany tey przyczyn iłu się trudność dosta­
tecznego Pruss wynagrodzenia ; w d ru g ic h ,  że wiel­
kie mocarstwa mniey się te raz  zgadzają. względem 
głównych p unk tów , w czćm nowe podano proiekta, 
i długi czas musi spłynąć na układach. Tymczasem 
w  Prusiech , A ustry i i Włoszech okazuią się po ru ­
szenia woysk , których cel niewiadomy. W  prow in­
c jach  Illiryyskich  liczne jest w ojsko  A ustryack ie , 
k tó re  zdaie się bydź utrzym ywane w rezerwie , dla 
działania podług okoliczności, i że pójdz ie  do Włoch, 
jeżeliby chmura, grożąca tey p ięknej ziemi, nie pręd­
ko się rozeszła. Dwa regimenta .włoskie , k tóre szły 
do Wągier, popełniły w Trydencie wiele nadużyć i o- 
świadczyły się, iż nie wyydą z tego miasta, tylko dla 
służenia pod chorągwiami Włoch niepodległych. Z  d ru ­
g ie j  strony domaganie się K róla  Joachima M urata  
części państwa kościelnego, i odwołanie się Oyca ś. 
do mocarstw, zdaią się zapowiadać w ypadk i, które 
mogą odmienić postać rzeczy. Mówią, że A ustrya  co­
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fa swe wsparcie dla M u ra ta , a przyrzeka tylko p rze­
ciwko niemu nie działać. W  takim przypadku daw ­
nie jsze  jey zaręczenia stają cię dla mey nie obowią- 
zuiącem i, a stałość dw oru  rzymskitgo przypisuią w ia­
domości , jaką on o d eb ra ł , o nastałey odnitanie w po ­
stanowieniu Cesarza Austryackiego. 99

G a z e ta , Journal des Debats, z Londynu , d. 27 
stycznia : „  L isty  z Hisźpanii donoszą , że P. Can-
ning  posłany do Portugalii na W ice - króla , a L o rd  
Beresford na dowódzcę naczelnego. 99

,, Dnia 3o stycznia  : Ministrowie wielkie czy- 
n ią  przygotowanie na zbliżające się posiedzenie P a r ­
lamentu. Żywych spodziewamy się rozpraw i wiel-
kiey niezgody---- P. Fisher goniec stanu został ztąd d. 27
t. m. , wysłany z depeszami do Lorda Castlereagh___
Nie było dziś zgromadzenia na gie łdzie , jako w ro­
cznicę męczeństwa króla Karola I . —  P . Hase uw ia­
domił bankierów, iż kanclerz skarbu, wezwie ich na 
dzień ju trzejszy , dla rozmówienia się względem no ­
w e j  lotęryi.

W ł o c h y .
Gazeta wiedeńska , Oesterreichiseher Beobachter, 

umieściła ze Włoch, co następnie :
,, K ról Sardyński, Hrabiego Cezara San M aitino  

d9 Aglie , który już od łat i 5 Rezydentem J. K. Mci 
w Londynie, późnie j ministrem pełnomocnym był mia­
nowany, wyniósł teraz do godności nadzwyczajnego 
Posła i m inistra pełnomocnego przy dworze J. K. Mci 
W . B ry ta n ii , i ozdobił orderem śś. M aurycego i  Ł a ­
zarza . —  Kardynał Arcy - biskup genueńsk i, przed 
wyjazdem swoim do T u ryn u , wydał list p a s te rsk i , 
w k tó ry m , pochwaliwszy rostropność i wierność ro ­
daków sw o ich , jaką w tylu zmianach rządu okazali, 
wzywa ich do wierności i życzliwości d l i  te raźniśy- 
szego ich monarchy. —  Wszyscy deputowani genu­
eńscy, w Turynie , mieli podczas pićrwszey audyencyi 
czarne aksamitne su k n ie , które są dawnym stroiem 
gallowym Genueńczyków, 4 teraz za pozwoleniem kró­
le wskim iest ich ubiorem dwornym.----- Siedmnastu
kandydatów prawa, którzy za przeszłego rządu w R z y ­
mie , otrzymali godność doktorską , nowemu poddadź 
się musieli exam inow i, na którym szczególniej z p ra ­
wa kanonicznego pytani byli___ W . Xiąźę To­
skański , po dwumiesięcznym pobycie , z całą swoią 
famdliią w P iz ie , d. 26 stycznia do Florencyi pow ró­
cił. —  Donoszą z Rzym u  , że przybyły tam angielski 
naczelny dowódzca siły zbroyney na morzu śródzie­
mnym , Lord W ill. B en tink , d. 22. stycz. miał długą 
audyencyą u P a p iś ź a , a d. 26 , na pow rót do Flo­
rencyi wyjechał ( tern  samem nie do N eapolu , jak się 
spodziewano ). —  Mieszkający teraz w Rzym ie  , u su ­
nięty od tronu  król sardyńsk i, Karol Emanuel I V . , 
celem oddania się zupełnie modlitwie, i dla przepę­
dzenia res ity  dni swoich na ćwiczeniach duchownych, 
przeniósł się d. 26 stycz. do now icja tu  jezuickiego.

Gazety paryzkie donoszą, iż się rozeszła pogło­
ska w Rzymie , że H rabia St. Leu i Xiąźę Canino ( Lu­
dwik i Lucyan Bonaparte ) wyiadą do Neapolu , gdzie 
maią bydź pośrednikami w nieporozumieniach , jakie 
zaszły między dworami papiezkim i neapolitańskim.—— 
W  niedzielę d. 22 stycz. był wielki zjazd u dworu ne- 
apolit niskiego , przedstawiano znowu wielu znako­
mitych Anglików. P rzy jm o w ał też Król deputacyą 
z x ięztw a Benewentu , k tóra złożyła K. Jmci hołd pod­
daństwa , uszanowania i wdzięczności imieniem miesz­
kańców tego xięztw a-----Gazeta paryzka , Gazttle de
France , pisze : Wiadomości z Korfu są bardzo zasmu- 
caiące. Miasto to , k tóre  w ostatnich czasach przez 
handel w tak kwitnącym znajdow ało  się stanie , zda­
ie się teraz bydź tylko tw ie rd z ą , w którćy się za- 
mykaią Anglicy: między n im i , a mieszkańcami pa- 
nuie, równie jak na wszystkich siedmiu wyspach, cią­
gła niezgoda. W  Zante , zaszły rozruchy ; lud p ra­
wie zupełnie handlu pozbawiony, opłacać podatków
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Dozwala siądrukowaó Z . Nieme zew ski P , Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u XX.MisSyonarzów
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nie może. Zaniechano już przedsięwzięcia f o rm o w a ­
n ia  angielsko - jońskich regimentów. 99

Gazeta londyńska, Courier de Londres , zW ene-  
_ ty i ? d, з5 s tycznia : „ Konsul rossyyski w W enecji
przybył wczora do tu tejszego miasta-----Umarł tu
Pułkownik Jerzy  Contieri, maiąc wieku la t 200 i 1 
m iesiąc; nigdy w życ iu ,  a ^ a w e t  przed śmiercią, nie 
Chorował. 59

T aż  gazeta , przez F rancją , z Neapolu pod i 4 
stycznia : „  K ról prezydował wczora na radzie nad-
zwyczayпёу, na którą wezwani byli wszyscy mini­
s trow ie , i, co jest rzeczą nadzwycz&y ną, piór wszy raz 
na tćy radzie znavdowała się królowa : rada trw ała 
przez 6 godzin. Musiały na nióy bydź roztrząsane 
rzćczy, które naymocnićy i szczegółuićy rząd obcho­
dzą. Rozeszła się pogłóskd, że Austryd  przymuszo­
ną  była do te g o ,  aby dała zaręczenie królowi nasze­
mu , i , jeżeli nie będzie zaczepnie przeciw niemu 
działać , przy nay mnićy zostanie uwolnioną od dotrzy­
mywania z nim przymierza. Musiał dwór Rzy.mski miće 
wiadomość , o jakiey w tem  odm ianie, kiedy z taką 
surowością okazał się przeciw dworowi neapolitań- 
skierrm , k tó ry , we dwóch n&ymniey dniach , może o- 
panować to  wszystko , cokolwiek Oyciec ś. dzisia po­
siada. Rozum ieją , iż Oyciec ś. wkrótce pożałuje 
postępku swego, względem naszego dworu i oficerów, 
których zamknąć kazał w twierdzy L Anioła, U trzy­
mują ta k że , że już wydane zostały rozkazy weyscia 
do Rzym u. Ale ra z e m ,  nie można się spodziewać, 
żeby nowy zamach na świętą osobę nay wyższego b i­
skupa , nie pobudził wkrótce wszystkich Europy na­
rodów  do zemsty ; a król Joachim żeby się nie stał 
piórwszy ofiarą popędu swego , że się chwycił oręża. 
W  rzeczy samey, wszystkie te  okoliczności odnawia­
ją niejako w pamięci upadek Napoleona.

TJ dw oru wielka pannie niespokoyność, k tórą  pró­
żno chcą przed publicznością ukrywać , a we wszy­
stkich klasach skłonność do odmian, które mogą bydź 
początkiem stosunków naszych z innemi rządami. 99

Korrespondent hamburski , z P orto-F erują  , d. 12 
stycznia : ,, Ciągle u trzym ują , że Napolion me d łu ­
go już tu  bawić będzie. Do A n g likó w , którzy nie 
daw no u niego byli, powiedział : ,, Od kilku lat, d a ­
łem poznać zamysł móy widzenia Londynu. Nie do­
puszczono mi tego. W ięcey jednak te ra z ,  jak kie­
dykolwiek o tem myślę : obaczymy się z sobą w Lon­
dynie. 99

N id e r l a n d y  z je d n o c z o n e .
Gazeta Kor respondenta haniburskiego , umieściła list 

z H a g i , pod d. 9 lutego : „ Nasza wczorays/Ż ga­
zeta nadw orna zaw ie ra , co następnie : „ Jesteśmy u- 
poważnieni donieść, iż a r tyku ł z gazety M orning 
Chronicie pod d. 5 t. m . , któryśmy w ostatnim nume­
rze  gazety naszey, o intrygach w Sztokolmie umieści­
l i , zupełnie iest fałszywy. Młody oficer gwardyi- 
ezwedzkiey, nazwiskiem Piper , tam się zastrzeli ł , a 
to  z przyczyny zupełnie prywatnĆy. 99

Gazeta londyńska, Couriet de Londres, z Bruscelli, 
d. 28 stycznia : „  O d kilku d n i , wszystkie woyska
pruskie na lewym brzegu Renu, są w poruszeniu, zkąd 
wnosimy , że o losie tego kraiu już postanowiono. 
Nay większa ich część Ren przechodzi, inne zaś odmie­
niają stanowiska. Bataliony piesze opuściły Arion , 
Luxetnburg  i Ardennes , udaiąc się ku Roer, Równeź 
poruszenia zachodzą około Ттеѵіги, КоЫепси, i A n-  
dernach, co zdaie się hydź rzeczą bardzo osobliwą 
w  teraźnićyszey porze roku. Mówią , iź liczny k o r­
pus p ru s k i , stanie kw aterą  między Renem i Lahn,, i 
że będą się zgromadzały magazyny dlatychźć woysk po­
trzebne. Wszystkie te okoliczności odnowiły po­
głoskę , że rząd jeneralny belgicki otrzyma wkrótce 
znaczne powiększenie kraiu ; spodziewamy się tak ie  
posiadać miasto Leodyum. 99

WIADOMOŚCI RO ZM A IT E
Pisma publiczne doniosły, o lesie , który w cza­

sie ustępu morza , między brzegami N órmandyi i Ań~

g l i i , w morzu znaleziono. Poźniey na pobrzezach 
brdhstwa Sussex , około grobli Pewenseas , porlobnąż 
znaleziono osobliwość. Dostrzeżono tam w piasku drze­
wa , które wszystkie prawić mają ko rzen ie , i trzy ­
mają się pionowi© d a  posady swojey: niektórć na 4 , 
lub 5 stop nad ziemię się wznoszą , inne są uc ię tć ,  
alb , zdają się raczey pędem wód byrlź ułamane. Są 
onć z rodzaju drzew , którć rośną w lasdch hrdbśtwa 
Sussez, po większćy części dęby i b rżjza. W  czasie 
wezbrania się m o rzd , ów dawnieyszy las Ьуѵуа Ua lo  
lub i  2 stóp pod wodą. Żiemia tam musiała niegdyś 
mocnemu uledz trzęsieniu : w dzisieysZy m stanie swouti 
mogłaby ona tylko morskie wydawać rośliny. fC iłć 
to  pobrzeźe pokrywa sama trzęsawica ; a było niegdyś 
pobytćm wód morskich , k tó ry m , po ich ustąpieniu 
z tam tą d , wielkiemi teraz nakładami nie dopuszcza 
się powrotu do dawnego łożyska. O cztery tylko mile 
[zapewne angielskie, których na 1 ćtopień Równika liczą  
69,14 ) na otaczających wzgórkśch terdz się lds znaydu- 
je. Podług starodawnego p o d an ia : 14s te ń  morski 
złączony był niegdyś z lądem 5 a tefti samem i z brze­
gami F rancji : a gdy wody ocĆanu od lądu oderwały 
A ngliią  , i  wyspę z  niey U tw orzy ły , w g łęb i  ich u -  
tonąć musiała ziemia , da którey las się ten  znaydo- 
w a l ; a może trzęsienie z ie m i, albo inna jaka gw ał­
towna rew o lu c ja  odmianę tę  zrządziła. [ Oestr. Beob,)

x. Kommiesya za N a jw y ż sz y m  LJkażem dla rozpoznani© 
długów i maiątkdw b y łych  L itew skich Hetm ana i Pod­
skarbiego Ogińskich, w Mieście W iln ie  uetanowiona, posta­
nowiła wszystkie dobra pod oney ad m in is trac ją  będące, j a ­
ko to : Hrabstwo Iwieyskie ż Folwarkam i Krąseowsz cżyzna , 
GalimszcŁyzna , Rembalcowszozyzna i C how anszczyżna , 
w  Gubernii Wileńskiey Powiecie Osżmianskim» -— Dobre 
Indurę, F o lw ark  Hlibo wieże w Gubernii i Powiecie G ro­
dzieńskim , ■«— F o lw ark  Opól w  Powiecie K obrynsk‘m , — 
F o lw ark  WielanóW w Brzeskim 'Gubernii Grodzieński^y — 
Dobra Czarna w Powiecie W ijeńekim , — F o lw ark  Z.1 po­
le W Powiecie Pińskim Gubernii Mińskieyv— F olw ark  Skau- 
'tleeie w Powiecie Telszewskim ‘Gubernii Wileń- i Daubisz- 
ki W Pcie Sżawelskim, p rz e z  nową l i t t j ta cy ą  w erędę w y ­
puścić i do t e j  p rżeż potroyną publikatę W Kur j e r z e  Li te W. 
Umieszczoną wezwać życzących  też  dobra urędoweć 5 a do 
uzupełnienia t&kowey l ic y ta c j i  nażnacżaią eię t r z y  term ina , 
toiest: p ierwszy dnia 20 m arca , drugi dnia 1.5 a prila, ■ trze­
ci ostatni dnie 24 aprila  bież^cs » r o k u — *8 r5*

Urban Jazdo Weki P re z y d e n t . 2jiem. W ileń. Kuntmissarz.

i .  ExoeTp‘t  procćssu z  Protokułu Potocznego Ziemskiego 
P tu  W ileń. w dacie niżey W yrażoney  zaniesionego i tegoż 
czasu pod pieczęcią Ziemską P tu  W ileń  iest Wydań.

Roku tysiąc 4)śmsefc piętnastego miesiąca februaryi aie m- 
ńeetego dnia.

Przed aktami Żiemskiemi Ptu Wileńskiego, stawaiąc 
obecnie Starozakonny -Zysking Jankielowicz LipSzytz, powie» 
rzony od całego Gminu Szawelskiego process poniższy w p i­
sać do protokułu  , podał w  Wyrazach takow ych  ^ f ° ° e89 
Imieniem Star. Zysk inda Jenkmlowicza Lipazytza Obyw- 
Szawelskiego. przeciwko Starozakónnemu Jankielowi H ir -  
sszowiczoWi WanburgoWl Oby w- Szawelskiemu Aktorowi i, 
a Star. Izraela Abrahamowicża Gordona Obywatela W ilen . 
super a rb itra  będącego, w rzeczy  o to : iż w roku idącym  
'tysiąc o^mset piętnastym janubryi dwudziestego szóstego 
dnia , obżałny Jankiel H irsż o w ic z , p rzybyw szy  do miasta 
W i ln a , dla wzięcia odkupu mieyskiego Szawel. z kotnpam- 
ja Z żałm. Deltom, i Starozakonnym Ickiem  M ejerowiczem  
Szonem , u W . JPana  Huuwalta b .  P rezyden ta  Grodz. 
W i l e ń  a to: nie dla nich s am y ch ,  ale dla całego z 6 £ o m a '  
d żeni a miasta Szawel, gdy  póżniey obżałny. Jankiel H  
wież nie dótrzymuiac słoWa nie chciał z rzec  się prz^d W . 
P rezy d en tem , takowego odkupu, musiał żałcy Deltr, w i- 
mioniu całego obsoZestwa Opisać się na Sąd Polubowny 
promissarski — Z a  Arbitrów Starozśkonnych W igdera  Wol- 
fowicza T rockiego, M owszy M ichelow icza , s super A rb i t ra  
Izraela Abrahamowicża Gordona Oby w. Wileń. , ó gdy  °* 
kum ent na  Kompromisa nie b j ł  p rzyznanym  dla pewności 
dotrzymania w yroku P o lu b o w n e g o  ulokowaliśmy w tym że  
(łoin u "Super A rb itra  w  obeonbści A rb itrów  W ex e l  na pro­
stym  papierze pisany , na  summę rubli srebrnych  tysiąc 
pięćset czyli czerw onych  z ło tych  pięćset, po ogłoszeniu w y ­
roku Sądu Polubownego, że powinien obżałny Jankiel H ir- 
szowicz zrzec się edkupna miasta Szawel na całe obi-c2№- 
śtwo Szawelskie , obżałny HirszoWicz unikając i  nie chcąc 
b y Ó posłusznym Wyrokowi słusznemu, trafił  do obżałgo Iz rae­
la: Abrehamowioza GordoeB Super A rb itra  i wm ówił one*
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m u, «by takowego wyroku z podpisem A rb itrów  nie w y ­
dał , nad to  jeszcze potrafił do tyle  u iąć ,  że wexel podpisa­
ny  p rzez  żałgo Zyskinda na rubli srebrnych  tysiąo pięć­
set czyli czerwonych zło tych p ięćse t ,  iemu w y d a ł ,  żałey 
Deltr. widząc takowy krzyw dę przez  ubżałch Hirazowicza 
j Abrahainowicza , uczyniony, obawiaiąo się prozekucyi nie 
ełuszney w Aktach publicznych, jak  neysolenniey manife- 
stuie i całą pebliczność oświadcza, że na takow y wexel 
w dniu dwódzieetym szóstym ja n u a ry i ,  żadnych zgoła ' u 
nikogo pieniędzy m e pożyczy ł ,  na czym  udowodnię żałcy 
świadectwem Arbitrów w yż wzmienionych , jeżeli tego.po­
trzeba  będzie wymagała. U tego proceseu podpis taki *—

Zy-k ind  Jankielowicz L ipszytz .
O zgodności poświadczam Adam Dauksza Regent.

i .  Oświadczenie Im ieniem  szlachetnego Piotra Ciszki O by­
watela Wileiiskiego — Do gazety K uryera  Litewskiego po- 
daiące się iest następne—•

Iż oświadczał,jcy się C ‘ezko Kamienicę dziedziczny 
w mieście wilnie pod N r e m  lo g  położony Gryzowi-ko zw a­
rty za summę 5.4000 zich  P o k h  czyli rubli srebr. 8,100.. 
Prawem  wieczystym  Starozakonnem Jankielowi Josieiowi- 
c ż u v : Jugichesowi Obywatelowi Wileń. wyprzedając*, kibo 
w tym że  prawie pospolity w yraz  kw ietścyi z opłacenia ca- 
łe y  summy pomienił, i obówiyzek ewikeyi ze strony swo- 
iey, na wszelkim swoim m aią tku  i na teyże samey kamie­
n icy  na pewność odpowiedzi opi.-eł. Lecz  gdy  ze s t ro n y  
ęwoiey Jankiel Josielowicz Jcgiches, ce l ty  wyżey wzmie- 
nioney sum m y przy  wzięciu praw a i po zaintromitowanm 
się nie opłacił, aie w  mieyecu gotowey opłaty oddzielnym 
Óbligiem , oraz ewikeyinym  Dokumentem roku £814 u lti­
mie decem bra , pięć tysięcy riibli srebrnych do opłacenia 
re tam i aż do roku ig r#  septembra 29 dma z obowiązkiem 
płacenia co pół rocze antieipat ve procentu  w łęku swoim 
żatrzym eł i na teyże kamienicy oparł. P rz e to :  iżby czę 
eto doświadczonym przypadkom  rzeczony kap ita ł ,  iekk) 
z  sprzedaży takowey kam ienicy  naypswnieyszy i naypier- 
wszy, ciężarami p ry w a tn em i,  lub publicznemi układami nie 
żoetał zamitrężonyrn i oświadczającego się na upadek nie 
n a r a z i ł ,  do te rm inu  zam ierzonego , opłacenia całkowitego 
kapite lu  rubli srebr, pięć tysięcy, oraz aby żad«-n naymniey- 
sz y ć h tre n z ak tó w  z Jankielem Josielowiczem Jogi- hesem n«>- 
w ym  nabywca kamienicy nie zawierał, p rzez  ninieyszą w Ga­
zecie awizacyą publiczność ostrzegając podpisuję. Dnia 20 
lutego i g r 5 roku Pio tr  Ciszko Oby.v.

2 Óświaticzenio wespół z nr.yaollenniśyszym zażaleniem imieniem 
Urodzon. Zygm unta  i Barbary z Rymkiewiczów Marcieiewsltich m ał-  
bo uhów ; przeciwko X. Piotrowi Szalewitzowi, administratorowi Ko­
z i e ł a  Parafii Dobeyokiey w Ptteie W iłkom ir: le/ącey, oraz l"rusza-# 
kowi i dalszym przywłaścicielom Sukcessyi , po zeszłym X . 'S ta n i ­
sławie Dyrmeytowiczu Proboszczu Dobeyskim , w rzeczy następnćy ; 
iź  prawo przyrodzone i kraiowe , naypierwiey przeznacz# spadek na 
naybliższyeh ze krwi Sukcessorów , ktćremi gdy są Oświadczający 
eię Zygm unt i Barbara rodzona Siostrzenica z Rymkiewiczów Mar- 
ciejewscy, i jako prawdziwi Sukcessorowie do ońego maią naybliź- 
śze praw o, a pomimo to gdy Obźałni X. Szalewicz , Pruszak i dal­
si substaneyi spadłśy w summach , obligaęh , inskrypcjach i ru­
chomościach, oraz gospodarskim bydle i stadzie do sto  kilkadzie­
s ią t  tysięcy wąrtuiącey, nie legalizowanym , owszem liognicyi ule­
g łym  tes tam entem  siebie uczyniwszy Siestrzanami , któremi nigdy 
nie byli i nie są. Takow ą całą massę spadkowego maiątku Sobie 
bezprawnie przywłarzczaią , a przez to  Oświadczających się jakd 

•'naybliższyeh Sukcessorów, równie pizytym sprewiedliwość i prawo 
z  ubliżeniem jego mocy i powagi g w ałtą  i pokrzywdzaią. Gdy nad­
to  X. Szalewicz obłudnemi obietnicami korobinacyi mitrężąc . aż 
dotąd był przyczyną, ża Zdlący się realni Sukcessorowie naturalnego 
spadku po W uju  nie dochodzili , i nawet dopioro żadnego postanowie­
nia uczynić nie myśli —  Przeto aczkolwiek Oświadczający się Mar- 
eiejewscy, w nadziei czekanęy kombinacyi •, ' a  przez nią pożądanćy 
spokoyności , nie chcieli kłótliwych rozpoczynać kroków , m im o to ,  
wszakże doświadczywszy wyraźnego fałszu i zayrodu, chcąc uniknąć 
tego  nadal, iżby wyrażeni substantyi zeszłego X- Dyrmeytowicza w nay- 
mnieyszey części tracić i frymarczyć nie ważyli s i ę ,  oświadczają­
cy się jako prawi Sukcesorowie, Publiczność uprzedzaiąc, i że w tey 
rzeczy przedsięwezmą śrzodki stosowne na jmocy praw zabespiecza- 
iących własność każdego o sob is tą ,  to  oświadczenie do ak t urzędo' 
wych i do Gazety Kuryera Litewskiego podane p o d p isu ię—  Zygmunt 
Marcieiewski.

3 W ypis z Ksiąg Grodzkich Pttii W ileńskiego —— Roku tysiąc 
eśruset piętnastego Mieniąca Februarij jedvuaśtego dnia. Przed Akta­
m i  grodz. Ptu Wileń: Stawaiąc obecnie W .JP .  Michał Narkiewicz kopiją 
Pozwu , przy opłacie za walor papieru miedzią kopiejek piędziesię- 
c iu  , do Akt podał w tych wyrazach — W edle Ukazu JEGO IM 1 E- 
RATÓRSKlEY Mości Samuwładnącego ca łą  Rosr.yą etc. etc. e t c .— 
Urodzonym Xawercmu i Barbarze z Sylwestmwiczów Staniewiczom 
b łłm  Sędziom Giodgkim P t tu  Rosieńskiego, Pozew przed Sąd Grodz­
ki PtLu Rosieńskiego na roczki mateowe w roku idącym sądzić się 
•maiące , z instancyi Ur. Wincentego Łahanowskiego Regenta wynie­
siony ,  z refereiicyą do wszelkich dowodów u śądu  złożyć się mają­
cych , a szczególnie o to  •• że Ghżałłny "Staniewicz złemi powodo­
wany niaxymami , Załłgo Deltra  honor niwczym nie skażony, przez 
pisma różne, tak w sądzie niższym Pttu Rosieńskiego, jako też w Rzą­
dzie Guberńskim L itt:  W ileń: podane, nazywając l i t y  ni i n a l i s t ą  
i z ł o d z i e j e m  czernić poważył się z wyraźną obelgą etanu szla­
checkiego ; tak ie  kałuranije .nayniesłuszniśy i aayniesprawiedliwiey

zad a iesz , Eałłcy Deltr będąc przez Obżałłgo tak  skrzywdzony, 
zarówno ceniąc życie z honorem , idzie do sądn po wymiar spra­
wiedliwości , i pi osi nadew szystko, mocą okazać się mających 
Obżałłgo własnoręcznych pism , o ukaranie Obżałłgo penami zawet- 
nemi z prawa wypadaiącemi, o nakazanie eliminaty takowych pasz­
kwilów , jakiemi dotykał honor Załłgo Delltra , o zswarowanie do­
brzy sławy honoru , i o dalsze w tym  przedmiocie służące sk a rg i ,  
jakie czasu sprawy dowiedzionemi będą, z powrotem wydatków pro­
cederowych —  Roku tysiąc ośmset piętnastego , febiuarił 10 dnia. 
Woźny św iadczę ,  iż tę  kopiią pozwu zgodną z autentykiem w Spra­
wie W . JPana Wincetitego Łahanowokiego Regenta ocZewisto w rę ­
ce w Mieście Guberńskim Wilnie w Klasztorze X ięźy Bonifratrów 
W własneу stancyi W .J P .  Xaweremu Staniewiczowi błmn Sędziemu 
Grodzkiemu P ttu  Rosień: przed Sąd Grodzki Pttu Rosieńskiego na 
toczki marcowe w roku idącym sądzie się maiące podałem, pisań w W il ­
nie u t  supra. U tćy kopii podpis Woźnego taki : Kazimierz Hiyn- 
cewicz Woźny P ttu  Wileńskiego Po podaniu do Akt iest takowa 
kopii a w Xięgi Grodzkie Fttu Wileńskiego wpisana , z których i 
ten  wypis pud pieczęcią Grodzką P t tu  Wileńskiego jest wydań — 

Correctum Jan Justyn Sperski, Grodzki Wileński Regent.

Z meoy Dekretu Sądu dworzańskiey epieki , przy sądzie spraw 
Cywilnych Białostockiego i Sokolskiego Ptu ex>’stuiącćy, d 24 gbra 
і 8п  roku zapadłego . taxę i Exdywizyą maiętnosci Niewiąrowa 
w obwodzie Białostockim i Powiecie , położenie maiącćy w przód 
Franciszka cyca , a dopiero syna jego , dziedzictwa W . Wincentego 
Toczyskiego , pomiędzy kiedytorów, i pretensorów oyca onegoz prze­
znaczają ego - Sąd taxatoihko - Eydywizotski w teyże majętności 
Niewiarowo , Dnia i g  ф агса 1812 r. rozpoczęty> obwieszcza i w zy­
wa wszystkich Wierzycieli pomienionego W . Toczyskiego Franci­
szka, gdziekolwiek znaydować się mogących , aby przed tym że Sądem 
sami lub przez umocowanych prawnie stawali i pretensye swoie u- 
dowt-dnili ; w przeciwnem bowiem zdarzeniu nie zgłaszających się i 
*ie stawaiących , pretensye u p ad n ą , czyli amissyi pedane zostaną 
i nadal poszukiwania onycb utraci s ię .p raw o .—. Marcin Jaworowski 
S. G. B. Exdywizor ptezyduiący. — Jozef Smorezewski m p . —  JÓ2ef 
^fiewodowski.

2. 29 Grenarlyer=ki Jf-gier^ki p ó łk ,  potrzebnie Seniora do 
uczenia półkowey mir/tyki ,  z powodu tego przez Awizacy,i 
w gaze tach ,  ogłasza się, iż życzący  sobie przyiąć obowią­
zek , może w jak noypiędazym czasie, zgłosić się do szta 
bu pomienionego pólku komystuiącego W Miednikaoh W . 
Koziełła . — Z. pewuemi dowodami o zdatnośui i dobrey 
konduicie.

z. Uwiadamia Prześwietną Publiczność Dendysta Wagen* 
h e im , iż  tęm i dniami ma opuście tuteysze .miasto.

1 Uwiadamia się JPanów Sukcessorów i Fam ili ią ,  ie  z szedł z t e ­
go świata , Xiąd£ Mateusz Szneyderowicz , Dziekan i Proboszcz 
W iłkom iersk i w Reku 1813 т м  Januar. 8 d n ia ,  uczynił tes tam eo- 
tową dyspozycyą , przez którą maiątelt swóy summowny i ruchomy 
rozpisał na kościoły W ił k o m i r s k i ,  w tymże Powiecie Wisztyniecki 
w trakcie Zapusnczanskim położone, oraz na różne kościoły pona- 
znaczał legaciie , nadto w pozostałości summowny maiątek na kre- 
dytaeh dla swojey familii do podziału przeznaczył ,  obieraiąc za 
Exekutorów W W .  Klimowicza Prezydenta Granicznego W iłk u m ir :  
Xdza Opetza Proboszcza Nidockiego i niźey piszącego się , s toso­
wnie do dyspoyycyi , Exekutorowie fam ilią  i krewnych ś p. Xiędza 
Szneyderowiczi w zywaią, aby dla odebrania sobie satysfakcyi, z do­
wodami autentyscznemi urzędowemi , z  mocą i pewnością raczyli 
przybyć do miasta W iłkóm ierza  , poinformować się o postanowie­
niu  testamentowym , o zostawionym funduszu do rozdziału dla się. 
D a tt  i8 i f i  Febr. 14 d n i a .—• Ignacy Czarnocki Szarribelian b. D w o­
ru Poll.- Exekutor. —

t W  Imieniu wszystkich Kredytorów raaiących lokacye z D ekre­
tu  Exdywizor.- na kamienicy po Jocherowskiey, podaie się do w ia­
domości : iź ta>. Kamienica pod Nrem 198 w mieście W iln ie  na 
Zamkowey wielkiey ujicy sytuowana, od te rm inu  23 aprila roku 
idącego 1815 ies t do wypuszczenia w arędę ro c z n ą , ktoby zatem  ży­
czył wziąć pomjenioną Kamienicę w  arędę, tedy dla zrobienia umo­
wy i zawarcia kontaaktu , ma się udać do niźey podpisaney m a- 
iącey nad tąź kamienicą administracyą , za Dekretem Exdywiżor.- 
massy Jocherowskiey, mieszkaiącćy we własnym domie pod Nr. 110 
na Zamkowey wielkiey ulicy na przeciw Kardynalii sytuowanym. —. 
D a t t  roku 1815 februarii 19 Zuzanna Lachowiczowa Sekret: b. D . P.

3 Rzymsko - Katolicki Duchowny Wileński Konsy- 
storz, wzywa U r. Barbarę 2; Morow i Franciszka Xawe 
rego Szawłow,skich ? do wysłuchania zapadłego w ich 
sprawie rozwodowey dekretu. —  Dano w W ilnie i 8 i 5 
febr. 10 dnia. —  Jan Kulikiewicz Sekretarz Sądowy.

2. Hrebiowin P la te ro w i  p rz y  nabyoin dóbr Korcien od 
J W . Zukowskiey M arsza łk o w ey . ma-ąc sobie podaną na 
tabelii należność JW . H r. z Ogińskich Zyn iew ow ey  S taro­
ścinie W icysicyrkiey, do opłacenia, wynoszącą czerwonych 
zło tych tysiąc pięćset, i powodem dopominania się listow­
nego o tę summę od teyże JW%. Zyniewowey, gdy  niewie­
dza 0 mieyecu jey  m ieszkania, uwiadamia ą JW . Zyniew o- 
w ę ,  p rzez gazetę Kuryera Litewskiego, że summa dla niey 
wspomniona, jest gotowe, którą gdzie odebrać m oże, pow eź­
mie wiadomość w W ilnie u W . Przyałgowskiego Deputata 
P tu  Yelszew. mieszkaiąeego w własnym domie podN um e» 
<em 196 i w kaacellaryi Ziemskiey W ilem kiey .


